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"Biuletyn Kowieński Wilbi".Kr.1117. Dnia 18.VIII*1934 Str.l.

I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

K r o n i k a  .
P o g ł o s k i  o k o n f e r e n c j i  p a ń s t w  b a ł ­
t y c k i c h  w K o w n i e  .Prasa kowieńska /z 16.VIII.1934/: 
"Osteuropapress" podaje, że w krótkim czasie odbędzie się w Kow­
nie II konferencja bałtycka, w której wezmą udział przedstawicie­
le ministerstw spraw zagr. krajów bałtyckich.-
P r z y b y c i e  n a  L i t w ę  u c z e s t n i k ó w  k o n- 
f e r e n c j i  d y r e k t o r ó w  a g e n c y j  t e l e g r a ­
f i e  z^n y c h .Prasa kowieńska /z 16.VIII.1934/:Jak wiadomo, w 
tych dniach odbyła sie w Rydze konferencja dyrektorów agencyj te­
legraficznych.

Po zakończeniu konferencji część uczestników udała się na 
Litwę, a mianowicie: dyrektor szwajcarskiej agencji telegraficz­
nej dr.R.Ludi, redaktor tej agencji p.A.Bonnet, dyrektor estoń­
skiej agencji telegraficznej p.K.Kornel, dyrektor wydziału eko­
nomicznego Reutera p.Fleetrood-May i wreszcie dyrektor agencji 
belgijskiej p.Olivier.-
S y t u a c j a  s z k o l n i c t w a  l i t e w s k i e g o  w 
P o l s c e  w u j ę c i u  " P e h d e j a  B r i h d  iH."Pehde- 
ja Brihdi" /z 16.VIII.1934/:Z gęstej dawnej sieci szkół litew­
skich na Wileńszczyźnie pozostało zaledwie parę dziesiątków 
szkół, głównie w pow.święciańskim, gdzie zamieszkują wyłącznie 
Litwini. Liczba tych szkół jest znikoma, jeżeli chodzi o potrzeby 
200 tys. Litwinów. Jednak nawet dla tych pozostałych szkół litew­
skich zbliża się kres. W dniach ostatnich polskie YYładze admi­
nistracyjne zamknęły szkoły litewskie i zwol­
niły 9-eiu nauczycieli. Przyczyny tego krotna nie zostały podane. 
Zamknięto również cały szereg szkół białoruskich, w tej liczbie 
jedyne białoruskie gimnazjum.

Wysiłki polonizacyjne stały się zwłaszcza intensywne w związ-r 
ku z nieudaną próbą politycznego porozumienia z Litwą. Polacy za 
Y/szelką cenę chcą wykazać, że cała Wileńszczyzna, zarówno pod 
względem kulturalnym, jak też etnograficznym, jest krajem nawskroś 
polskim. Podobnie wprowadza się język polski w kościołach i mia­
nuje się księży nieumiejących po litewsku.

Jasną jest rzeczą, że te posunięcia polonizatorów wileńskich 
wywołują represje litewskie przeciwko mniejszości polskiej na Lit­
wie, gdzie obecnie zamknięto polskie szkoły prywatne, utrzymywane 
przy pomocy subsydjów z Polski. Polacy gotowi są poświęcić całą 
swą mniejszość w Litwie w liczbie ok.100 tys. ludzi /w rzeczywis­
tości spolonizowanych Litwinów/, aby tylko zdobyć ostatecznie dla 
sr/ego narodu całą Wileńszczyznę, gdzie mniejszość litewska i bia­
łoruska jest dziesięciokrotnie liczniejsza od Polaków.

Dotychczas pomiędzy Polską a Litwą istniała faktycznie nie- 
spisana konwencja szkolna, która gwarantowała Polakom w Litwie i 
Litwinom w Polsce prawa kulturalne. Obecnie sytuacja radykalnie 
się zmieniła, co jeszcze bardziej zaostrzyło stosunki polityczne 
pomiędzy obu państwami. Obecnie polityka kulturalna obu państw 
przekształciła się w absolutny nacjonalizm , który pragnie prze­
kształcić granicę polityczną pomiędzy obu państwami na granicę 
etnograficzną pomiędzy dwoma narodami.-
N o t a  l i t e w s k a  d o  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .
Prasa ryska /z 18.VIII.1934/:Rząd litewski Wystosował do rządu 
niemieckiego notę, w której wskazuje na okoliczność, że podczas, 
gdy kupcy litewscy kupujący towary w Niemczech wypłacają pełną 
należność, kupcy niemieccy kupujący w Litwie pozbawieni są moż­
ności płacenia. Rząd litewski domaga się rychłego uregulowania 
tej anormalnej sytuacji.-
N o w y  p o s e ł  l i t e w s k i  w Ł o t w i e  .Prasa ryska 
/z 18.VIII.1934/:Nowy poseł litewski w Łotwie Witold Vileiszys uda­
je się na swe stanowisko do Rygi 20 sierpnia.-
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I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI vffltfNETRZNEJ 
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"L i  e t  .A i  d a s"  o p o t r z e b i e  r e a l n e j  p r  a -  
c y  . " L i e t . A i d a s "  N r . 184 z 1 4 . V I I I . 1934 r .  A r t y k u ł  p . t . " N i e  wy­
k rzy k u jm y ,  a p racu jm y"*  S t r e s z c z e n i e :

Dla każdego  musi być r z e c z ą  j a s n ą ,  że L i t w i n i  w in n i  p r a c o ­
wać i n t e n s y w n i e  we w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h .  Gdy s i ę  j e d n a k  uważ­
n i e j  p r z y j r z e ć  ż y c iu  l i t e w s k i e m u ,  c z ę s t o k r o ć  z a m i a s t  poważnych 
pracowników, d a j e  s i ę  zauważyć k r z y k a c z y .  K rz y cz y  s i ę  i  g a r d ł u j e  
w sz ę d z ie :  w k a n c e l a r j i  m i n i s t e r s k i e j ,  n a  z e b r a n i u  k o r p o r a c j i ,  w 
gm in ie  w i e j s k i e j ,  u d z i a ł a c z y  s p o ł e c z n y c h ,  w k l u b i e  i  t . d .  Wszę­
d z i e  k r y t y k u j e  s i ę  p o r z ą d k i ,  w s z ę d z ie  g a r d ł u j e  s i ę  i  d y s k u t u j e ,  
a n i k t  n i e  c h ce  z a b r a ć  s i ę  do poważnej  p r a c y .  T a k ic h  p rzy k ła d ó w  
d a ło b y  s i ę  n a l i c z y ć  mnóstwo. N iby  j a k x e s  k r u k i  k r a c z ą  k r z y k a c z e  
n a  t e r e n i e  c a ł e j  L i tw y ,  w y r z e k a ją c  n a  t o ,  n a  owo, na  t a m to ,  wy­
su w ając  m i l j o n y  n a j g e n j a l n i e j s z y c h  p r o j e k t ó w  i  t . p .  Tacy r e s t a ­
u r a c y j n i  k lu b o w i  i  wiecowi k r z y k a c z e  z r z e s z a j ą c  s i ę  r a p te m  w j a ­
k i e ś  b rac tw o  a l a  Klub P o l i t y c z n y ,  g d z i e  swe f r a z e s y  p r z y s ł a n i a ­
j ą  p a ra w a n ik ie m  l e g a l n o ś c i .  Dochodzą w te d y _do t a k i c h  g ł u p s t w , j a k  
c h o c i a ż b y  g łu p s tw o  n iedawno  w yrażone ,  i ż  L i tw a  j e s t  s z c z ę ś l i w a  
bez  W i ln a .  D la  t w ó r c z e j  p r a c y  na rodow o-pańs tw ow ęj  k r z y k a c z e  t a c y  
s ą ,  j a k g d y b y  t r u t n i a m i  w u l u .

Wszyscy w in n i  j u ż  z ro z u m ie ć ,  że  d ro g a  p r a c y  j e s t  n a j p r o s t s z ą  
d r o g ą  do d o b ro b y tu  L i tw y .  Wszyscy w in n i  t ą  d r o g ą  k r o c z y ć .  Krzyka­
c z y  n a l e ż y  z n u s ż a ć  do wykonywania n a j c i ę ż s z e j  p r a c y . -

" L i e t . A i d a s "  o t a k t y c e  o p o z y c j i  . " L i e t .  
A id a s"  N r . 185 z 1 6 . V I I I . 1934 r .  A r t . p . t . " N a p r a w d ę  n ie p o d o b n a  m i l ­
c z e ć " .  S t r e s z c z e n i e :

Bywają w ż y c iu  r z e c z y ,  k t ó r y c h  p r z e m i l c z a ć  n i e p o d o b n a .  Od­
n o s i  s i ę  t o  do s w o i s t e j  t a k t y k i  o p o z y c j i  l i t e w s k i e j .  J e ż e l i  s i ę  
d z i ś  mówi w L i t w i e  o o p o z y c j i ,  t o  s i ę  ma n a  m y ś l i  chadeków i  l u ­
dowców. F a k t y c z n i e  s ą  t o  t y l k o  r e s z t k i  b y ł y c h  p a r t y j ,  k t ó r e  wlo­
k ą  nazwy t y c h  p a r t y j .  .Te r e s z t k i  wydają  p ism a " R y ta s "  i  " L i e t .  
Ż i n i o s " .  Był  c z a s ,  k i e d y  p isma t e  p r o w a d z i ł y  p o l i t y k ę  o c z e r n i a n i a  
r z ą d u  i  j ą t r z e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a .  W o s t a t n i c h  c z a s a c h  zdawało  s i ę ,  
i ż  " R y ta s "  z m i e n i ł  t a k t y k ę .  N i e s t e t y  oba  p ism a z a c z ę ł y  k u l e ć  pod 
innym względem. M ia n o w ic ie  w związku z wypadkami z 7 c z e r w c a , k t ó ­
r e  r o z l e g ł y  s i ę  s z e r o k ie m  echem po całym ś w i e c i e ,  " L i e t . Ż i n i o s "  
i  " R y ta s "  n i e  z a m i e ś c i ł y  a n i  jed n e g o  a r t y k u l i k u ,  w k tó ry m  by s i ę  
w y p o w ie d z ia ły  na  t e n  t e m a t .  M i l c z e n i e  z a ś  j e s t  oznaką  zgody.  Wy­
c h o d z i  w ięc  na t o ,  że l u d z i e  z " R y ta s a "  i  " L i e t . Ż i n i o s "  po n i e ­
udanym b u n c i e  wraz z Voldemarasem ę h ę t n i e b y  p o l e c i e l i  do N iem iec ,  
gdyby t y l k o  k t o ś  i c h  tam z a w i ó z ł .  Ż ą d a l i b y  może t e ż ,  j a k  Voldema- 
r a s  r o b i e n i a  d a l s z e g o  z a m i e s z a n i a ,  c h o c i a ż b y  naw et  z p rze lewem  
k r .ii b r a t n i e j .

Do 'w y c ią g n ię c i a  t a k i c h  wniosków n i e  d o p u sz c z a  j e d n a k  p o s t ę ­
powanie  l e a d e r ó w  ludowców i  chadeków, k t ó r z y  u s t n i e  w y r a z i l i  
członkom rzą d u  r a d o ś ć  spowodu u c h r o n i e n i a  L i tw y  p r z e d  n i e s z c z ę ś ­
c iem ,  j a k i e  g r o z i ł o  j e j  7 c ze rw c a .  Nasuwa s i ę  :d ęc  p y t a n i e ,  d l a ­
czego  ludowcy i  c h r z .  d e m o krac i  o b a w i a j ą  s i ę  w swych o r g a n a c h  
prasow ych  p u b l i c z n i e  o g ł a s z a ć  t o ,  co w y r a ż a j ą  n i e o f i c j a l n i e . -

Tego r o d z a j u  s w o i s t ą  n i e z r o z u m i a ł ą  t a k t y k ę  i l u s t r u j e  j e s z c z e  
j e d e n  p r z y k ł a d .  W"Bzień Morza" z j e ż d ż a  do K ł a j p e d y  o k .  60 t y s . l u ­
d z i ,  wodz Narodu w y g ła sz a  h i s t o r y c z n ą  mowę, k t ó r e j  s ł u c h a  k i l k u -  
d z i e s i ę c i o t y s i ę c z n y  t łu m ,  a p r z e z  r a d j o  ró w n ież  c a ł a  L i t w a .  J e d y ­
n i e  " R y ta s "  t e j  mowy n i e  s ł y s z y  i  n i e  zna  j e j  t r e ś c i .  P o d o b n ie  
" R y ta s "  p o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  t e g o ż  d n i a  w Kownie zauw aży ł  w s z y s t ­
k o ,  t y l k o  " n i e  zauw aży ł"  p r e m j e r a  T u b e l i s a ,  p r z y jm u ją c e g o  d e f i l a ­
dę i  w y g ł a s z a j ą c e g o  p rz e m ó w ie n ie .  _ .

T a k i e  świadome zam ykanie  oczu i  u s z u  prasowych  n i e  może byc 
n a d a l  t o l e r o w a n e .  Tego r o d z a j u  t a k t y k a  j e s t  d l a  P a ń s tw a  s z k o d l iw ­
s z a ,  n i ż  t a k t? /k a  o s z c z e r s t w ,  k t ó r e  można posk rom ić  ustawowo.  Ta­
k i e j  t a k t y c e  n a l e ż y  p o ło ż y ć  k r e s ,  z w ł a s z c z a  d l a t e g o ,  że  ł a tw o  j ą  
mogą wyzyskać e le m e n ty  o b c e  i  z ł o ś l i w e  d l a  d e s t r u k c y j n e j  r o b o t y . -




